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Po Kongresie P .P .S .
Wojna światowa wykazała, iż kapitalizm  

w swej przedwojonnej formie narazie nie 
potrafi dostosować się do dzisiejszych wa­
runków społeczno-gospodarczych. Dlatego 
też w teraźniejszcm życiu narodów rozwija 
jącym się bądź co bądź pod naciskiem w y  
emaneypowanej klasy robotniczej, kapita­
lizm znajduje się tylko w defenzywie. Bro­
niący się kapitalizm ustępuje krok za kro­
kiem ze swego stanu posiadania, nie mając 
na przyszłość nic takiego w programie, co 
by mogło przynajmniej na jakiś czas stępić 
ostrze tych różnic społecznych, które socja­
lizm tak. sprytnie zużytkował jako podsta­
w ę dla swej „walki klas".

Nie w lepszej sytuacji znalazł się po woj ­
nie wróg kapitalizmu: socjalizm. Hasła bo­
wiem, które skupiały socjalistyczny świat 
robotniczy do walki z kapitalizmem ogrom­
nie straciły na wartości z chwilą dojścia 
w niektórych państwach do władzy przed 
stawicieli kierunków socjalistycznych.

W Moskwie czy w Berlinie wszędzie oka- 
ta l o się, że socjalizm jest niezdolny do ży­
cia w teorji jakote-ż i  W praktyce.

„My nowy świat urządzim sami, my nowy 
zaprowadzim ład“ —  pozostały pięknem  
wspomnieniem przedwojennych socjalisty­
cznych marzeń, a pozatem zwrotkami bar­
dzo melodyjnej rewolucyjnej piosenki.

Okazało się, że do zaprowadzenia w świę­
cie now ego ładu, potrzebna jest współpraca 
w szystkich klas całego narodu, że przez 
dyktaturę proletarjatu albo przez rządy ro- 
botnlezo-włościańskie można naród znisz­
czyć ale nie odbudować.

A le stanąć na takiem stanowisku, jest ró- 
wnoznacznem z przyznaniem się do bankru­
ctw a programowego. W ięc socjalizm po 
wojnie poniósłszy w praktyce klęskę, cofa 
się  z powrotem do swego  negatyw nego sta  
nowiska, myśląc, że potrafi swój program 
owiać nanowo w przedwojenne marzenie 
i  ideały.

To cofanie się wywołuje wśród socjali­
stów  coraz większy rozłam. Pokazało się to 
I na kongresie „polskich" socjalistów, odby­
tym  w Łodzi z końcem lipca br. Na kongre­
sie  tym nasi socjaliści przemalowali swoją 
karetę na kolor przedwojenny.

W ypowiedzieli więc wojnę oportunizmo­
wi, ministerjalizmowi i idei koalicji rządowej 
ze stronnictwami burżuazyjnemi, nie zwa­
żając na to, że ustrój państwowy polski, ja­
ko prawdziwie demokratyczny, oddał im 
yr kraju ogromny wpływ na całe nasze ży­
cie.

Z pewnością żaden zdrowe m yślący to­
warzysz i  góiry nie wierzy w  to, by socjali­
ści w życiu politycznem w sejmie, po ra­
dach miejskich, a w  przyszłości i  w  sejm i­
kach mogli się trzymać uchwał kongresu. 
Uchwalono rezolucje pod naciskiem lewicy.

To samo musiał kongres uczynić z samą 
„rewolucyjnoócią“. Wprawdzie zignorował 
on międzynarodówkę m oskiewską —  jednak  
z lubością w ystaw ił na pokaz, jak za do­
brych Beblowskich -czasów „Rewolucję so ­
cjalna" —  tak jakby nie było jeszcze bol- 
s.-;v,!''tmi i k c o  strasznych skutków.

Od wewnętrznego rozłamu udało się u 
chronić kongresowi z jednej strony przez 
wyrzucenie z partji i to jeszcze przed kon 
grosem elementów otwarcie sympatyzują­
cych z bolszewizmem, z drugiej zaś przez 
sztuczne zestawienie rezolucji odnoszących 
się do taktyki partyjnej. Tym środkom za­
pobiegawczym należy zawdzięczać, że na 
kongresie komuniści nie byli w stanie pod­
nieść zdecydowanie glos-m Jednak w  ka­
żdym razie lewica rozporządza dziś w e­
wnątrz partji potężną ilością zwolenników.

Natomiast kongres nie był w stanie zapo- 
biedz rozłamowi wewnętrznemu, czyli ze­
rwaniu stosunków z istniejącymi międzyna­
rodówkami. W iększa część delegatów sama 
spostrzegła, że międzynarodówki pod kie­
rownictwem żydów, pracują tak samo prze­
ciw P. P. S. jak i przeciw narodowi polskie­
mu.

Gdy wysunięto wniosek pozostania w II 
Międzynarodówce (Dr. Perl), względnie 
wstąpienia do IV —  ze strony delegatów  
padały zdania: „Nie możemy zostać w  Mię­
dzynarodówce (II), której piętno swe nadają 
Szajdeman i Hórsig, kat proletarjatu pol­
skiego". „Możemy obejść się bez Międzyna­
rodówek" (tow. Biuiszkiewicz). „Podczas 
inwazji rosyjskiej i w  sprawie G. Śląska, If 
Międzynarodówka zdała egzamin ze swego 
tchórzostwa i niezrozumienia sytuacji przed­
wojennej" (poseł Niedziałkowski).

Przeciwko IV Międzynarodówce występo­
wano z powodu jej żydowskiej arogancji wo­
bec T. P. S. i wskutek tego, że polskim so­
cjalistom sw ego czasu odmówiła przyjęcia, 
zarzucając im socjałpatrjotyzm., orajs, że nie­
dostatecznie bronili robotników żydowskich  

innych socjalistów,
Nadarmo II międzynarodówkę bronili tow. 

Perl, dr. Diamand, nadarmo poseł Czapiński 
wołał: Jeżeli wystąpim y z II Międzynaro­
dówki, to zostaniemy sami, jak N. P, R. 
(Narodowa partja robotnicza) bez w szel­
kich związków międzynarodowych. Kongres 
uchwalił rezolucję Niedziałkowskiego wraz 

poprawką tow. Hołowki.
A tendencje, jakiemi się kierowali obaj 

wnioskodawcy są jasne: Ponieważ socjali­
styczne międzynarodówki nie liczą się z P. 
P. S„ należy je do tego zmusić. Można zaś 
to uzyskać przez nawiązanie sojuszu z par- 
tjami socjalistycznemu Litwy, Białej Rusi, 
Ukrainy, Estonji, które przeważnie w ystą­
piły z II Międzynarodówki.

Jesteśm y zatem świadkami nówlego ban­
kructwa, t. z. międzynarodowej solidarno­
ści proletarjatu. Ostatnia wojna to dawno 
wykazała, odczuliśmy to dobrze na naszej 
skórze; a  mimo to „Robotnik" i „Naprzód" 
dotychczas umieszczają na czele każdego  
numeru, „Proletarjusze wszystkich krajów  
łączcie się". Jednak dopiero teraz na kon­
gresie przyznał dr. Diamand otwarcie, że: 
„Solidarność wszystkich stronnictw socjali­
stycznych jest niedoścignionym ideałem.

* * #
To przesilenie, przez jakie przechodzi so ­

cjalizm, przeżywają i  inne stronnictwa, 
a także i całe narody.

W szystko po wojnie znalazło się wobec
nowych a bliżej ie?;cze nieznanych warun-

. ków nracv. Nie zna sle n r t̂ w rrzYbliże-

niu dróg, po których ma się kroczyć, bv 
przynajmniej znaleźć się choć na tropie pro­
wadzącym do rozwiązania kwestji socjalnej,

Tymczasem mówią, że Francja odradza 
się. A niedawno temu doniosła nawet N. Fr. 
Presse, że Francja po wojnie stała się wie­
rzącą i że do kościoła prowadzą ją właśnie 
ci ludzie, których wychował socjalizm i wol­
na szkoła.

Naród francuski po tyluletnich, krwawych 
walkach, po przeszło stuletnich niepokojach1 
społeczno-politycznych, pragnie dla swego 
odrodzenia sprawiedliwości, spokoju i pra- 
cy, i dopiero teraz widzi, że to wszystko  
uzyska w powrocie do zasad chrześcijań­
skich.

Tak samo wojna zmieniła duszę innych 
narodów. A pragnienia przebudowy społe­
czeństwa na zasadach chrześcijańskich od­
bijała się żywym echem po całym świecie, 
a taksa m o i w  Polsce.

Ił. Mianowski.

a c y  w ł

Ze strony dobrze poinformowanej otrzymuje 
„Głos Narodu" następujące uwagi:

Pomimo usuwania zdeklarowanych komuni­
stów z politycznych organizacyi P. P. S. istnie­
ją w tejże partyi, a szczególniej w związkach 
zawodowych, z których wykluczenie nastąpić 
może tylko na podstawie dowodów działania 
na szkodę stowarzyszenia — ciągłe intrygi 
i agitaeye bolszewickie, kierowane z zewnątrz 
przez płatnych agentów Trockiego, na podsta­
wie instrukcyi z Moskwy.

Działalność komunistyczna w pepeaowyeh 
organizacyach prowadzoną jest dwoma sposo­
bami: przez jawne wystąpienia na zgromadze­
niach, a szczególniej na zjazdach, pozatem za­
konspirowani zwolennicy bolszewików siedząc 
w socjalistycznych organizacjach i udając „le- 
wych pepesowców" przez instrygi utrudniają 
działalność danej organizacyi, podkopują au- 
torytety przywódców wśród samych najwier­
niejszych pepesowców. Czasem ujawni się taka 
robota i — przyznać trzeba — doskonałość 
sprężyn agentów moskiewskich. Np. zarząd ja­
kiejś pepesowej organizacyi wybrany z samych 
rzekomo wiernych członków tej partyi okazuje 
się po pewnym czasie w pewnej części bolsze­
wickim, bo do niego weszli ludzie, którym 
nakazano nie zdradzać swych przekonań, leci 
jak najdłużej pozostać w partyi lub w związku, 
a dopiero we właściwym czasie rozsadzać or- 
ganizacyę. Wszak Sochacki był dygnitarzem w 
pepesie, a Łańcucki posłem z pepesowej listy.

W związku rob. rolnych roi się od takich 
ludzi, którzy oprócz pisemnego dowodu nale­
żenia do pepesu i związku nic wspólnego nie 
mają z partyą socyalistyezną, a przeciwnie 
zwalczają i dyskredytują tę partję.

W związku górniczym, pomimo, że na zje­
ździe w Krakowie, niedawno odbytym komu­
niści byli oficyalnie pod każdym względem 
bardzo marnie reprezentowani, zwalczali na 
oba sposoby wybitnego przywódcę z Dąbrowy 
Górniczej' Stańczyka, a  generalnego sekretarza 
tw o i związku Bobrowskiego udało ale im u ę



..KUCH ROBOTNICZY" N r 1,

wet obalić przy wyborach zarządu, podsuną 
wszy byłego robotnika z kopalni Brzeszcze nie­
jakiego Niemczaka, który potajemnie sprzyja 
bolszewikom — jak t w h . u j  niektórzy, w po­
czuciu swej krzywdy, że jest sponsyonowanym 
z powodu uznania go przez psychiatrów za u- 
mysłowo chorego — a może właśnie dlatego, 
że jest chory.

Ze związku metalowców wydalono przed kil­
ku dniami byłych członków głównego zarządu 
którzy z nakazu moskiewskich agentów pro­
wadzili w tym związku bolszewicką propagan­
dę, podrywali autorytet związku i jego przy­
wódców popesowców i jak mogli niszczyli wła­
sny związek zawodowy.

W Zagłębiu Dąbrowskiem po strajku przeciw 
podatkom, po masakrze na wiecu, gdzio padło 
kilku ludzi i wielu zostało rannych, komuniści 
wydali wyrok śmierci na tamtejszych przy­
wódców związkowych, a jeżeli Stańczyk, czy 
inny ideowiec socjalista chodzi po świecie, to 
dzięki temu, że robotnicy, poza czynami, do 
których pchają ich komuniści w imię obrony 
ekonomicznych Interesów, nie dadzą się im po­
wodować, a maeherzy komunistyczni są to mę­
ty z pośród żydowskich studontów i ludzie 
nieokreślonych zawodów, dający się wynająć 
za moskiewskie pieniądze, ałe nie skłonni do 
ryzykownych czynów.

Gangrena w pepesie rozsadzająca organiza- 
cyę tej partyi i związki zawodowe, daje mo­
żność zrównoważonym czynnikom z pośród 
klasy robotniczej przekonać się, że ziszczenie 
ideałów socyalistycznych nie jest tak łatwo, ani 
bliskie, a związki robotnicze i partye narodowe 
i chrześcijańskie mogą coraz silniej przez to za­
korzeniać się wśród klasy robotniczej.

Społeczeństwo nasze przez agitacyę komuni­
styczną, tak, czy owak prowadzoną, nic nie 
traci, owszem zyskuje obywateli w najliczniej­
szej klasie w narodzie odpornych na przyszłość, 
na wszelkie antynarodowe radykalne agitacyę.

Walka o Kasy chorych.
W szeregu powiatowych kas chorych rozpi­

sano już wybór członków Rad Kasy. Wybory 
odbędą się w miesiącu październiku. Dotych­
czasowi władcy Kas chorych, socjaliści, poczy­
nili już daleko idące przygotowania, by tylko 
1 na przyszłość utrzymać swoich agitatorów 
w Kasach chorych. Mając w swojem ręku a pa 
rat wyborczy usiłują tak ułożyć listy wyborcze, 
by zapewnić sobie przy wyborach większość 
głosów. Ażeby tem być pewniejsi spowodowali 
na spółkę z paskopiastami wydanie zarządze­
nia, że termin zgłoszenia do Kas chorych pra­
cowników rolnych i służby domowej wiejskiej, 
który upłynął z dniem 1 czerwca br. został a i 
do dalszego zarządzenia przedłużony. Przez to 
odpadnie parę tysięcy głosów w każdym powie- 
cio, a glosy te zapewne padłyby przeciw kan­
dydatom socjalistycznym. Na agitację socjali­
styczną musimy odpowiedzieć własną agitacją. 
Stanąć do wyborów trzeba we wszystkich po­
wiatach. Wybory październikowe będą świa­
dectwem dojrzałości naszego robotnika, który 
coraz więcej odsuwa się od socjalistów. W każ­
dym powiecie należy tworzyć komitety wybor­
cze, oraz zgłaszać listy kandydatów antysocja­
listycznych. Do współdziałania trzeba zaprosić 
wszystkie narodowo usposobione żywioły. We 
wszystkich miejscowościach trzeba zwoływać 
zebrania wyborcze, na których należy uświa­
damiać robotników czem są Kasy chorych, ja­
kie ich zadania, oraz omówić dotychczasową 
gospodarkę w Kasach chorych. Centralny Ko­
mitet wyborczy chrzęść, organizacji robotni­
czych utworzony w Krakowie (ul. Andrz. Poto­
ckiego 11) wyszle na zebrania referentów, oraz 
udzieli wszelkich informacji dotyczących wybo­
rów.

Wybory do Kas chorych, to nie tylko walka 
przeciw socjalizmowi, który w Kasach chorych 
posiada potężną fortecę. Kto pragnie, by Kasy 
chorych raz nareszcie wyzbyły się partyjności, 
kto chce, by uczciwie gospodarowano w nich 
groszem robotniczym, ten niech stania pod 
sztandarem chrześcijańskim, a przy wyborach 
oświadczy się za kandydatami chrześcljańsko- 
narodowyral.

JAN PUCHAŁKA.

Pfliskis l l t i n m m  elit zcś̂ ijansyęh 
z w ią z k ó w  z a w e d a w fs i i  z siedziba 

\h K ralow ie.

(Ciąg dalszy).

Praca organizacyjna po zjeździć z czerw­
ca 1913 r. poszła żywo naprzód, szczegól­
nie w okręgu bielsko-bialskim, gdzie utwo­
rzono sekretarjat okręgowy z siedzibą 
vv Bielsku, na którego czele stanął kol. Bie- 
chowiak. Zmienione regulaminy opłat po­
szczególnych oddziałów „Zjednoczenia" u 
możliwiły organizacji tem lepszo spełnianie 
jej zadań. Założenie oddziałów: kolejarzy 
i dozorców domów świadczyło o tem, że 
Zjednoczenie staje się coraz więcej po­
wszechną organizacją warstw pracujących.

Pod względem liczebnym szliśmy powoli 
naprzód. Bezrobocie, które w pierwszej po­
łowie r. 1913 przybrało formy ogólnej "klę­
ski robotniczej, dbkolwiek się zmniejszyło 
tak, że wielu naszych członków ponownie 
uyskało pracę, a tem samem wróciło do nar 
szych szeregów. II. Zjazd tytonioweów 
z fabryk małopolskich odbyty w dniu 7 
września 1913 we Lwowie stwierdził znako­
mity rozwój oddziału tytonioweów „Zjedno­
czenia". Koniec roku 1913 rokował przeto 
jak  najlepsze nadzieje.

Pierwsze półrocze r 1914 wzmogło j roz­
szerzyło prowadzoną pracę. W zagłębiu 
chrzanowskiem doprowadziliśmy placówki 
nasze do świetnego rozwoju, praca organi­
zacyjna rozpoczęta intenzywnie w Galicji 
środkowej została uwieńczona nieoczekiwa­
nymi w tak  krótkim czasie rezultatami. Kre­
sy zachodnie oraz wschodnio wykazywały 
wprost imponujący rozwój.

Wśród tego padły w dniu 29 czerwca r. 
1914 złowieszcze strzały w stolicy Bośni, Sa­
rajewie. Ówczesny następca tronu austro- 
węgierskiego arcyks. Ferdynand Habsburg, 
oraz jego małżonka, padli ofiarą zamachu 
morderczego. Austrja zażądała od Serbji za- 
dosyćuczynienia w formie takiej, że o wy­
buchu wojny nikt nie mógł już wątpić. Roz­
gorzała wojna światowa, której przebieg 
i wvnik jest powszechnie znany.

Woina przyniosła prawie zupełny upadek 
naszej organizacji. Wszelkie wysiłki, zmie­
rzające do powstrzymania upadku rozbiły 
się o trudności leżące poza kierownictwom 
organizacji. Mobilizacja w Austrji oraz bar­
barzyńska ewakuacja oderwała najtęższe je­
dnostki z pomiędzy członków. Inwazja ro­
syjska do Galioii spowodowała zwinięcie pra­
wie wszystkich naszych placówek aż po 
Kraków. Na Śląsku Cieszyńskim, zwłaszcza 
w zagłębiu Karwińsko-ostrawskiem władze 
policyjne wydały szereg zarządzeń uniemo­
żliwiających jakakolwiek jawną pracę or­
ganizacyjna. Militaryzacja kolei, kopalń, o- 
raz wszystkich faibryk pracujących dla po­
trzeb wojskowych oddala robotnika pod 
władzę nieżyczliwych i niedoświadczonych 
oficerów, którzy nie dopuszczali naw et my­
śli organizacyjnej. Sekretarze okręgowi po­
wołani zostali do wojska, a wszelkie poda­
nia reklamacyjne pozostawały bez skutku. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że od samego po- 
cizątku wojny nasze „Zjednoczenie" znala­
zło się na liście stowarzyszeń niebezpiecz­
nych dla całości państwa. Jakkolw iek nie 
byliśmy partją polityczną, jakkolwiek przc- 
wódcy nasi nie działali politycznie, jednakże 
sam fakt, że jesteśmy organizacją wybitnie 
narodowa wystarczał władzom austrjackim 
bv nas miały w podejrzeniu. Toteż odczu- 
iśmy te  „opieke" władz. Organ ówczesny 

„Zjednoczenia" dwutygodnik „Myśl Robo­
tnicza" ulegał w każdym numerze konfiska­
cie, a konfiskowano takio artykuły, które 
ani z polityką, ani też ze sprawami wojsko- 
womi nie nie miały wspólnego. Redaktorowi 
„Myśli Robotniczej" kol. Holeksie wytoczo­
no nawet proces, uczepiwszy się nader bła- 
rego powodu. —  Słowem uważano nas za 
nieprawowiemych. Mniemanie to  było zre: 
sztą słuszne. Organizacja nasza nie 'chciała, 
snł nie mogła oddać sie na. usługi rządu za­
borczego. jak  to bez zastrzeżeń uczynili so­

cjaliści. W prasie naszeej nie paliliśmy się 
do polityki óczesnego Naczelnego Komitetu 

| Narodowego, k tóry  chciał z Galicji utwo- 
i rzyć Polskę pod berłom Habsburga. Zwycię­
s tw a  pruskie nie budziły w nas zapału, bo 
jj-u w b w ej skórze odcr.tnyał nasz robota.".;, 
'czem jest but pruski, Takie nasze stanowi­
sko w zapatrywaniu na wojnę nie jednało 
nain przyjaciół w ówczesnych władzach au- 
htrjackbii. które choć złożone z Polaków, 
były wiernymi służkami centralnych władz 
wiedeńskich, a właściwie naczelnego do­
wództwa armji austro-niemieckich. Okres 
rządów bezparlamentaniych w Austrji, trw a­
jący aż do r. 1917 pozbawił nas nawet tej 
jedynej możności obrony, jaką mogliśmy 
mieć w posłach polskich.

W takich warunkach trudno było myśleć 
o wyjściu z wojny obronną ręką. „Myśl Ro­
botniczą" trzeba było zawiesić, by uniknąć 
zawieszenia jej przez władze, pracy agita­
cyjnej trzeba było zaniechać.

Zarząd główny „Zjednoczenia" zdekom­
pletowany, nie mógł odbywać posiedzeń, 
a ograniczenia kolejowe utrudniały, o ile 
nie cniemożliwiały, odwiedzanie tych grup 
miejscowych, które znajdowały się na ob­
szarze nieobjętym inwazją rosyjską.

K ontakt z placówkami, a raczej z poszcze­
gólnymi ich funkcjonariuszami można było 
jedynie podtrzymywać listownie.

Takie stosunki musiały spowodować upa­
dek organizacji. O rozmiarze zastoju świad­
czy statystyka, którą na końcu zamieścimy.

(Ciąg d. nast.).

Z ofcręp i: j rskiego.
Kraków.

Z organizacji tytonioweów. Dnia 8 sierpnia 
b. r. odbyło się w domu robotniczym przy uL 
św. Tomasza zgromadzenie robotników tyto­
niowych organizacji chrześcijańskich.

Posiedzenie zagaił kol. Miklasiński przy u- 
dziale gen. sekretarza Kosarza, ks. Kasprzyka, 
kol. Martinka i kol. Fronta,

Pierwszy przemawiał kol. Miklasiński, po- 
czem gen. sekr. Kosarz. Omawianą była prze- 
dewszystkiem sprawa płac robotników tytan- 
deputatu tytoniowego i przejęcia robotników, 
przez Rząd jako funkcjonariuszy państwowych* 

Podczas dyskusji przeszedł wniosek wysto­
sowania do Dyrekcji Generalnej i Ministerstwa 
Opieki Społecznej memorjalu z następującemi 
żądaniami
1. przejęcia robotników tytoniowych na etąji 

fur.kcjonaryuszy państwowych.
2. uregulowanie płac ł stosunków do dzisiejsze! 

drożyzny.
3. podwyższenie deputatów tyt. o 100 procent,
4. pozwolenia Dyrekcji miejscowej zakupu we? 

gla dla wszystkich robotników.
5. pozwolenia założenia kasy chorych w zakła­

dzie fabrycznym.
6. wypłacenie jednorazowej zapomogi tytułem 

dodatku odzieżowego.
7. pozwolenia na uregulowanie godzin pracy 

w ten sposób, żeby w sobotę praca trwała 
2 godziny krócej, ażeby robotnicy mogli po­
czynić potrzebne zakupy.

8. nie wliczania robotnikom niet^ielł do otrzy­
manych urlopów.
Na tem posiedzenie zakończano.
Z fabryki Zieleniewskiego. Do jakiego sto­

pnia bezczelności doszli socjaliści w fabrycę 
Zieleniewskiego, przechodzi pojęcie ludzkie.

Maltretują na każdym kroku i odgrażają sig 
pogruchotaniem kości nie tylko robotnikom 
chrześcijańskim, ale także swojemu pracoda­
wcy p. Inż. Edmundowi Zieleniewskiemu.

Robotnikom chrzęść, wydają narzędzia za- 
późno i to często dopiero na interwencję przo­
downików, cłioąc przez to spowodować opó­
źnienie w pracy i narazić naszych członków ns 
złą opinję ze strony nadzorców.

Po skończonej pracy pozostają w fabryce, 
wybierając przymusowo wkładki dla swojej 
organizacji, a nawet w sobotę po wypłacie so­
cjalista Dudek Franciszek star.ął w bramie war­
sztatowej wymuszając od każdego przechodzą­
cego wpisy i wkładki, zaś socjalista Trzewi­
czek w poniedziałek 1 sierpnia wraz z innymi 
towarzyszami otaczał w mostowni robotników
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chrześcijańskich i kazał im drzeć ich : legity­
macje, zmuszając do przystąpienia do organi­
zacji socjalistycznej.

Codziennie zaś tensam towarzysz staje w 
bramie i każdego z nowo przybyłych robotni­
ków nie wpuszcza o ile ten nie jest czerwonym 
towarzyszem.

Spodziewamy się, że p Inż. Zieleniewski ze­
chce bliżej w tego rodzaju sprawy w jego za­
kładzie zachodzące wglądnąć i niecną robotę 
czerwonych towarzyszy unieszkodliwi.

W przeciwnym razie zmuszeni będziemy użyć 
samopomocy, używając tak radykalnych środ­
ków, jakiem! posługują się czerwoni.

Zebranie metalowców, W sali domu robo­
tniczego przy ul. św. Tomasza w Krakowie 
odbyło się w niedzielę 31 lipca br. bardzo liczne 
zgromadzenie chrzęść, narodowych metalow­
ców z Krakowa, któremu przewodniczył prezes 
chrzęść, organizacyj p. Moskal. P. Inż. Mianow­
ski wygłosił znakomity referat o nadmiernym 
Wpływie żydowstwa w Polsce, a p. Martinek, 
wiceprezes chrześcijańskich związków zawo­
dowych omówił obecne położenie metalowców 
w Krakowie, którzy szczególnie w ostatnim 
czasie tłumnie uciekają z czerwonego obozu. — 
W dyskusji przemawiali pp. Okoński z Wieli­
czki, Strojny, Ślusarz, Miklasiński i Śpiewak 
z Krakowa. W końcu zaprotestowano stanow­
czo przeciw próbom terom czerwonego po fa­
brykach metalurgicznych w Krakovvie, przeciw 
zamierzonemu ściąganiu przez kierownictwo 
miejskiej elektrowni składek na rzecz organi­
zacji socjalistycznej i przeciw zamierzonemu 
oddaniu aprowizacji miejskiej socjalistycznej 
spółdzielni „Proletarjat’1. Wezwano też ‘wszy­
stkich metalowców, myślących po chrześcijań­
sku i po polsku, by do organizacji chrześcijań­
skiej przystąpili.

Kraków.
Zebranie pracowników wojskowych. W dniu

2. sierpnia br. odbyło się zgromadzenie urzę­
dników i urzędniczek Generalnej Ekspozytury 
S. O. Min. Spraw Wojskowych w Krakowie w 
lokalu Crześćijańskieh Związków Zawodowych 
przy ul. Andrzeja Potockiego 11.

Zagai! zgromadzenie jeneralny sokretarz kol. 
Kosarz, który następnie omówił i wyjaśnił ze­
branym cole organizacji. W dyskusji omawiano 
sprawę systemu protekcyjnego przy reorganiza­
cji Gen. Eks. S.’ O. Min. Spraw Wojsk., gdzie 
siły dobrze sytuow-ane zatrzymuje się nadal a 
tych najbiedniejszych, między którymi znajdu­
ją się inwalidzi, wydala się, pozbawiając ich 
W tem sposób zarobku.

Uchwalono energicznie przeciw temu zapro­
testować przez wysłanie delegacji do odnośnych 
,władz, poczem kol. Kosarz życząc owocnej 
pracy, zamknął zgromadzenie.

Trzebinia.
(Otwarde Sekretnijaińw chrzęść. Związków 

cawod. Wica robotniczy). W niedzielę dnia 31 
lipca była Trzebinia świadkiem uroczystości 
chrześcijańsko-robotniczoj z okazji otwarcia [ 
Sekretarjatu okręgowego chrzęść. Związków 
zawodowych ca okręg chrzanowski i Sekreta­
rjatu chrzęść. Związków górników. Na inten- j 
cję pomyślnego rozwoju pracy odprawił ks. Wł. j 
Suchoń sumę w kościele parafialnym, w czasie 
której wygłosił ks. Ludwik Kasprzyk z Kra 
kowa okolicznościowe kazanie. Kościół zapeł­
nili tłumnie robotnicy, skąd po nabożeństwie 
udali się w pochodzie do „katol. Domu ludo­
wego", wypełniając obszerną salę po brzegi. 
:Wiec robotniczy zagaił kierownik Sekretarjatu 
p. Białas, który też przewodniczył. Referat 
|0 „przemianach i ruchu socjalnym w Polsce" 
Wygłosił ks. Kasprzyk, poczem przewodniczący 
©tworzył dyskusję. Przemawiali ks. kat. Piotr 
SJurka, p. Kabała, były towarzysz, który do­
sadnie napiętnował niecną robotę socjalistycz­
nych przywódców w okręgu chrzanowskim 
1 podał ciekawe momenta z przebiegu kongre­
su socjal. w Łodzi, p. Kawała, który wezwał 
do masowego wstępowania w szeregi chrzęść. 
Związków zawodowych, ks. Suchoń i p. Stę­
pień, który złożył uroczyste oświadczenie, I£ 
zrywa z partją socjal. Wreszcie p. Kowal zło­
żył sprawozdanie z przebiegu deputacji chrzęść, 
hutników w Warszawie w sprawie uruchemie-

uia huty w Trzebini. Po uchwaleniu szeregu re- 
zolucyj, zamknął przewodniczący imponujące 
zebranie, którego nie zakłócił ani jeden głos 
sprzeciwu, a zebrani odśpiewali „Rotę" Kono­
pnickiej.

Praca w chrześcijańskich związkach zawodo­
wych w Trzebini posuwa się raźnym krokiem 
naprzód.

• Trzebinia,
(Konferencja okręgowa). W niedzielę dnia 7 

sierpnia odbjda się w Katolickim Domu ludo­
wym konferencja Kół okręgu chrzanowskiego, 
Z ramienia Centrali w Krakowie obecny byl 
kol. Martinek, który przedstawił plan działal­
ności organizacji w okręgu. W dyskusji zabie­
rali głos liczni delegaci, podnosząc potrzebę 
stworzenia naszych placówek we wszystkich 
większych miejscowościach okręgu. Następnie 
kol. Kabała omówił postępowanie organizacji 
socjalistycznych, a kol. Białas i Kawała o we­
wnętrznej pracy w kołach miejscowych. 
W końcu uchwalono zwołać Zjazd okręgowy 
na niedzielę 21 sierpnia, na którem omawiane 
będą ważniejszo sprawy organizacyjno i apro- 
wizacyjne.

Grotr.lec. /
W niedzielę 7 sierpnia br. odbyło się Walne 

zgromadzenie niekwalffikowanych robotników 
organizacji chrzęść., na które przybył sekretarz 
genor. kol. Kosarz i kol. Front, delegaci Cen­
trali krakowskiej.

Przewodniczył zgromadzeniu prob. z Bobr­
ku, ks. Kamski, • który po zagajeniu obrad u- 
dziolił głosu sekret, kol. Kosarzowi.

Generalny sekretarz Kosarz w swem przemó­
wieniu podniósł przedewszystkiem Istotę orga­
nizacji. jej działanie i korzyści. Przedstawił ró­
żnico zachodzące między organizacją polity­
czną a zawodową, a zarazem zobrazował skut­
ki działalności organizacji socjalistycznej a or­
ganizacji chrześcijańskiej.

Następnie mówił kol. Kosarz o organizacji 
kół młodzieży katolickiej i o wpływie jej na 
duchowe i fizyczne wychowanie młodzieży, któ­
ra jest fundamentem społeczeństwa w przy­
szłości,

F-. skończeniu referatu 1 przeprowadzonej 
dyskusji, przystąpiono do wyboru zarządu Koła 
w którego skład weszli: jako prezes Fr. Kol­
czyk, jogo zastępca Władysław Kaniaburka. 
jako sekretarz Stanisław Wanat starszy, jego 
zastępca Andrzej Burek, jako skarbnik Piotr 
Kaniaburka. jego zastępca Stanisław Wanat 
młodszy. Członkami wvdz:ału zostali wybrani 
koledzy: Władysław Toporek, Józef Janiga
i Marcin Pawelak. Do kontroli kol. Jan Sta 
siak, Jan Wilczak i Adam Burek. — Na tem 
posiedzenie zakończono.

_______ „RUCH ROBOTNICZY"
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Biała.

(W sprawie wyborów dc Ksoy chorych). — 
W sobotę 6 sierpnia br. zjechał do Starostwa 
w Białej z ramienia Rządu delegat z Warsza­
wy celem zbadania wysłanego protestu.

W sprawie lokali wyborczych i wielu innych 
zażaleń udała się deputacja przedstawicieli 
chrzęść, organizacji, w której udział brali: Ks. 
Władysław Mączyńskl, sekr. gen. W. Kosarz 
z Krakowa, kol, Palichleb z Bielska i kol. Łu­
szczak z Białej. Po wysłuchaniu wniesionych 
żądań przyrzekł delegat przychylne ich zała­
twienie.

(Zgon noworodka!. Notatka w „Wieńcu 
i Pszczółce" z dn. 24 lipca br. nie przebrzmiała 
bez echa i poprzedziła poniekąd narodzenie or­
ganizacji zawodowej, opartej rzekomo na 
ideach śp. ks. Stojalowskiogo. Niestety tak 
ciężkie warunki utrzymania jej przy życiu, jak 
i „jałowe" pojęcie o organizacji zawodowej, 
jakie mają rozbijacze chrzęść, organizacji, 
a twórcy nowej, zmusiło tych genjuszy pod 
względom krytyki, lecz niemowlątek w tym 
działo pracy, do zaniechania zamiaru dalszej 
akcji i do uśmiercenia noworodka. K.

(Nowi apostołowie w Bielsku. Z wiarygo 
dnyeh źródeł donoszą nam, że w pierwszych 
dniach sierpnia przybyło do Białej 1 Bielska 8 
komunistów, celem rozbijani*! tamtejszych or­
ganizacji, a zakładania komunistycznych. Ba­
czność! koledzy i koleżanki, Śledzić ich 
i strzodz się przed niomjt

itr . f .

Bielsko.
, (Zebrania młodzieży). W niedzielę 31 z. in, 

odbyło się w Bielsku w Domu Polskim zebranie 
otow. Katol. młodzieży przy licznym udziale 
członków*. .Przemawiał sekretarz jeneralny, 
„Zjednoczenia" kol. Kosarz. Po referacie i dy­
skusji wybrano pierwszy Wydział Stowarzysze­
nia, poczem przyjęło nowych członków. Na ze­
braniu zarządzouo składkę na cele Stowarzy­
szenia, która przyniosła 710 Mk. Now*ej pla­
cówce bratniej życzymy: „Szczęść Boże".

Pouczenia prawne.
Ubezpieczenie od wypadków

Dziennik ustaw Rzeczpospolitej i  dnia 81-go 
lipca 1921r. Nr. 65 zamieszcza ustawę sejmową 
z dnia 7 lipca br. dotyczącą zmiany niektórych 
postanowień ustaw austrjackich o ubezpiecze­
niu robotrków od wypadków. Ustawa obowią­
zuje od lipca br,. W myśl ustawy zakłady 
ubezpieczeń od wypadków podlegają minister- 
sterstwu pracy i opieki społecznej. Watnem 
bardzo jest postanowienie, mocą którego traci 
moc obowiązująca ustawa austr. z dnia 30 gru­
dnia 1917 r. o ubezpieczniu od wypadku gór­
ników. W myśl tej ustawy górnicy podlegają 
przepisom ogólnym dotyczącym ubezpieczenia 
od wypadków.

Ważniejsze postanowienia ustawy z dnia 7, 
lipca podamy po ogłoszeniu odnośnego rozpo 
rządzenia wykonawczego.

Pracownicy rolni 1 służba domów- wVs!ca 
a Kasy chorych.

Rozporządzeniem Ministra pracy i opieki spo­
łecznej z dnia 11 lipca br. Dz. u. Rzplt. Nr 66. 
par. 419 postanowiono co następuje:

„Ostateczny termin pociągnięcia do obowią­
zkowego ubzpieczenia na wypadek choroby ro­
botników i pracowników rolnych i służby do­
mowej wiejskiej, ustalony w artykule 3 rozp. 
z dnia 18 czerwca 1920. (Dz. U. R. Nr. 51. 
par. 316) odracza się do dalszego zarządzenia".

Korespondencye.
Trzebinia.

(Klapa socj.iłów). Dnia 3 sierpnia br. odbyło 
się zebranie robotników huty cynkowej w Trze­
bini w domu robotniczym. Cel zebrania był 
bardzo wyrafinowany. Towarzysze chcąc urato 
wać umierającą partję P. P. S. w Trzebini żeby 
zwabić do domu robotniczego ludzi, wysunęli 
na porządek dzienny jako punkt pierwszy obe­
cne położenie w zastoju w hucie cynkowej. — 
Nie o to towarzyszom chodziło — ich takie 
rzeczy nie interesują — jak rozwój przemysłu 
polskiego,, poprawieade bytu materjalnego i mo­
ralnego robotnika i t. p. rzeczy, to u nich fra­
szką. — Im chodziło o zrobienie przeglądu sym­
patyków swej partji. — Jednak przegląd wy­
padł bardzo smutno dla popsujów. — Zebrani* 
zagaił tow. Wróbel, a przemawia! najstarszy 
wiekiem Habiniak, który widocznie zmysł stra­
cił na ro-bede partyjnej, że do tego czasu nie 
może odróżnić niecnej pracy peposiaków. Czło­
wiek tan całe lata pracował w Niemczech, wró­
cił do kraju w czasie wojny i niema zielonego 
pojęcia o stosunkach w obecnej Polsce. Tow. 
Habiniak zaczął zagajenie od tego, jak to ich 
towarzysz Cezar płakał, aby dyrektor da! pod­
wyżkę 20 proefent.

Oburzeni tego rodzaju wywodami, ubliżają­
cymi godności robotników polskich, przedsta­
wiciele chrzęść, zw. zaw. poprosili o glos. Je­
dnakże prezydjum zapłakane głosu im nie u- 
dzloliło. Wtedy były towarzysz Kabała, który 
wisi na włosku Komitetu wykonawczego PP3. 
w Krakowie już od 3 miesięcy, kiedy i Jemu 
prezydjum głosu odmówiło, wezwał wszystkich 
uświadomionych robotników, aby nie pozwolili 
się hańbić zapłakanemu sekretarzowi 1 opró­
żnili salę. — Zebrani robotnicy opuścili 
gremialnie dom robotniczy, a udali się do kat. 
Domu ludowogo, gdzie jost siedziba chrzęść. 
Sekretarjatu zawodowego i tam odbyli zebra­
nie i napiętnowali zapłakanych sekretarzy PPS. 
i wezwali wszystkich uświadomionych robotni­
ków, żeby na lep placnków żydowskich nie 
szli, ani tc i nie słuchali zebrań socialistycs-
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nych. W domu robotniczym pozostało tylko 
zrozpaczone prezydjum w liczbie 8, a pobladły 
towarzysz Szuwara pukał się w głowę i mó­
wił: oto towarzysze, mamy przegląd naszych 
sił na terenie trzebińskim. Uczestnik.

Gorzów.
W dniu 31 lipca br. odbyło się tu zebranie 

chrzęść, robotników, które zagaił miejscowy 
kier. szkoły. Referat w sprawie chrześcijań­
skich związków zawodowych wygłosił delegat 
Centrali kol. Kolasa z Krakowa. W dyskusji 
zabrali także głos miejscowi czerwoni zaśle­
pieńcy, stając w obronie związków socjalisty­
cznych. Ciętą odprawę.dał intruzom proboszcz 
z Bobrku, ks. Kamski. Socjaliści zapominali ję­
zyka w gębie, a gdy ks. proboszcz wezwał ich 
do opuszczenia sali, uczynili to z pośpiechem. 
Zebranie ukończono spokojnie, a uczestnicy 
wpisali się do organizacji chrześcijańskiej.

Cieszyn.
( P r z y j  a.c.i.e.1 s.o.c.y.a.li.3.t,ó,w). Żyje w

Cieszynie majster szewski Jeż, który ogromnie 
się „jeży“ na naszą organizację Pan ten zabra­
nia swoim czeladnikom należenia do organiza­
cyi chrześcijańskiej, natomiast zachwala im ży­
dowską organizację socyalistyczną. Zechce p. 
Jeż przyjąć od nas następujące oświadczenie:

Organizacja chrześcijańskich robotników jest 
bezpartyjną, t. zn. że każdy robotnik chrześci­
janin (tak katolik jak i ewangelik) ma prawo 
wstępu do tej organizacji. Ażeby panu udowo­
dnić, że organizacja nasza jest czysto zawodo­
wą, Tadzimy przeczytać nasze pisma zawodowe, 
gdzie pisze się tylko o sprawach zawodowych, 
a nie o pastorach i rabinach, jak to czynią so­
cjaliści, którzy mienią się być organizacją za­
wodową a w pismach swoich napadają na księ­
ży, biskupów i na wiarę katolicką. Zapewniamy 
Pana, że zawsze i wszędzie robotnika przed 
wyzyskiem bronić będziemy nie zważając na to, 
kto będzie wyzyskiwaczem, czy katolik, czy e- 
wangelik, czy też p. Jeż. Potępianie przez pana 
naszej organizacji na nic się nie zda, bo organi­
zacja nasza nie takich ludzi miała na prze­
szkodzie i dała sobie rady, więc też i przed p. 
Jeżem słę nie ugnie, a zresztą najlepiej o tem 
wiedzą czeladnicy szewscy, kto i jak ich broni.

Wszystkich członków chrześcijańskich orga- 
nizacji robotniczej, jakotei i wszystkich sym­
patyków ruchu chrześcijańskiego upraszamy, a- 
żeby ii p. Jeża, majstra szewskiego w Cieszy ni; 
nie czynili żadnych zamówień, bo pan ten ofi­
cjalnie bojkotuje naszą organizacyę, nie pozwa­
lając swoim czeladnikom należeć do niej. P. Jeż 
zaleca swoim czeladnikom należeć do organiza­
cji socjaJno-demokratycznej. To samo powie­
dział p. Jeż przewodniczącemu chrześcijańskiej 
organizacji pomocników szewskich.

Z e  Śląska Cieszyńskiego.
Cieszyn.

(Ruch cennikowy). Czeladnicy szewscy zor­
ganizowani w Polsk. Zjednoczeniu Chrzęść, ro­
botników uzyskali 100 procent podwyżki na do­
tychczasową płacę od 16 lipca br. Musimy tu 
podnieść, że mogło, to być kilka dni wcześniej 
załatwione, gdyby nie lekceważenie ze strony 
przewodniczącego cechu szewskiego, któremu 
okaizała się pilniejsza wycieczka, aniżeli pod­
wyżka płacy czeladników. Mamy nadzieję, że 
na przyszłość będzie inaczej.

Zasłużony wyrok.
W miesiącach zimowych br. była aktualną 

.W Wieliczce sprawa mających nastąpić wybo­
rów do Rady miejskiej. Z inicjatywy organiza­
cji ehrześcijańsko-roboticzej utworzył się chrze­
ścijański Komitet wyborczy wszystkich 4-ch ku- 
rji, który odbył szereg zgromadzeń i dla dobra 
miasta domagał się od władz naczelnych na­
tychmiastowego wprowadzenia wyborów, aby 
usunąć od rządów w mieście żywioły socjali- 
styczno-żydowskie, pchające miasto do ruiny 
ekonomicznej.

Socjaliści tutejsi chcąc utrzymać się przy 
władzy, byli oczywiście zdania innego. Na je­
dnam ich zgromadzeniu referował sprawę 
żujących się wyborów p. Dr. Adam Mliller. zna­
ny prowodyr soejjjistrczny z Kr.\’.:ov. a. kiero­

wnik okręgowego urzędu pośrednictwa'pracy.- 
Występ jego tutaj jednakże był bardzo niefor­
tunny, bo kiedy mu brakło argumentów rze­
czowych, zaczął wymyślać karczemnymi .=iu,*a 
mi przciwników, wskutek czego został przez 
p. Władysława Okońskiego, członka związku 
chrzęść, górników w Wieliczce — za zniewagę 
słowną pociągnięty do en*,-.,.- działaś ci sądy- i  

wej. Wynikiem skargi były 2 rozprawy płowe 
w Wieliczce i Krakowie i zasądzenie gk. wasza 
socjalistycznego na 5 dni aresztu, co w załą­
czonym wyroku podajemy:

„W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny w Krakowie jako Try­

bunał apelacyjny wydał w dniu dzisiejszym z 
powodu odwołania się oskarżonego Adama Mu­
llera od wyroku Sądu powiatowego w Wieli­
czce z dnia 15 marca 1921. U. 182/21, mocą 

którego oskarżonego zasądzono na przekro­
czenie z § 496 uk. na karę aresztu przez 5 dni 
zamienionego na grzywnę w kwocie 750 Mk. 
następujący WYROK::

Nie przychylając się do odwołania oskarżo­
nego powołany wyżej wyrok Sądu powiatowe­
go w Wieliczce z dnia 15 marca 1921 U. 182 21 
zatwierdza się z powodów przez I. Sędziego 
przywiedzionych w stanie faktycznym sprawy 
i w ustawie uzasadnionych.

Odwołujący się winien ponieść koszta postę­
powania karnego II. Instancji po myśli §. 390 
u k.

Kraków, dnia 27 czerwca 1921 r.
(Pieczęć i podpis nieczytelny).
Należy zauważyć, że ta kara jest słuszną, 

jakkolwiek sąd wydał wyrok bardzo łagodny. 
Czerwoni towarzysze powinni stąd wyciągnąć 
nauczkę, że trzeba się liczyć ze słowami, a w 
dyskusji wolno każdemu głos zabierać! P. Mu­
ller po tem zasądzeniu nie powinien więcej za­
siadać w Radzie miejskiej w Krakowie, ani też 
jako sądownie karany, nie powinien się narzu­
cać górnikom wielickim do kierowania, mają­
cym powstać konsumem robotniczym, bo go 
mogą spotkać znowu niemile niespodzianki.

Szpak.

Z  Polski i ze świata.
Górny Śląsk na Radzie Najwyższej.

W dniu 8 bm. rozpoczęła obrady w Paryżu 
Rada Najwyższa koalicyjna. Na naczelnem 
miejscu programu obrad Rady stoi sprawa G. 
Śląska. Do chwili, gdy to piszemy, niema spra­
wozdań z uchwał Rady. Z rozmaitych jednak 
doniesień wynikałoby, że sprawa G. Śląska stoi 
dla Polski niekorzystnie i należy być przygo­
towanym na nową krzywdę. Anglicy i Włosi 
chcą okręg przemysłowy pozostawić Niemcom, 
a Francja będzie musiała ustąpić. Taka jest 
opinja prasy zagranicznej. Nie jest też rzeczą 
wykluczoną, że na Radzie najwyższej nastąpi 
tylko częściowe rozstrzygnięcie, a mianowicie 
otrzymamy obszar bezsporny, natomiast obszar 
przemysłowy pozostanie nadal pod zarządem 
Komisji koalicyjnej.

Zanim gazetka nasza dojdzie do rąk Czytel­
ników pisma codzienne ogłoszą już wynik na 
rad Rady najwyższej w sprawie G. Śląska.

Sprawa wileńska.
Jak już pisaliśmy Litwa Kowieńska odrzuci­

ła niedawno pośrednictwo Ligi narodów w spra­
wie zatargu o Wileńszczyznę. Widocznie je­
dnak rząd kowieński pożałował tego kroku, b J 
zwrócić się miał do Ligi narodów z oświadcze­
niem, że gotów jest pertraktować z Polską. 
Z drugiej strony przewodniczący Ligi narodów 
p. Hymans zaproponował Polsce i Litwie po­
nowne narady w Genewie. Wątpić należy, czy 
ewentualne dalsze narady odniosłyby skutek.

Konferencja w Helslngforsie.
W stolicy Finlandji, Helsingforsie, toczyły się 

z końcem lipca narady między przedstawicie­
lami Polski, Finlandji, Łotwy i Estomji. W re­
zultacie tych narad uchwalono następujące 
wnioski: Łotwa, Finlandja i Polska, opierając 
się na wspólności swych interesów politycznych 
i ekonomicznych, zdecydowały zwoływać pe- 
rjodycznie konferencje ministrów spraw zagra­
nicznych tych państw. Następna konf°reeia od­
będzie sie w Warszawie. Konferencja wyraża

życzenie, aby rokowania były uzupełnioną 
traktatem handlowym, ekonomicznym i komu­
nikacyjnym. Stwierdzono, że w Rydze nie za­
warto żadnych umów, skierowanych przeciwko 
Polsce. Sprawa stosunków polsko-litewskich zo­
stała całkowicie wydzielona z ogólnej polityki 
państw Bałtyckich, co ogromnie ułatwi dojście 
do porozumienia.

Uchwały powyższe oznaczają poważny suk­
ces Polski.

Głód w Rosji.
Środkowe gubernje Rosji dotknięte zostały 

niebywałą klęską głodu. Podobno 50 miljonów 
osób cierpi głód. Ludność dotknięta głodem 
odbywa wędrówkę do obszarów posiadających 
środki żywności. Wskutek głodu szerzą się za­
razy, a zwłaszcza tyfus i cholera. Fala uchodź­
ców zbliża się już do granic Polski. — Państwa 
europejskie i Ameryka obmyślają pomoc dla 
ginącej ludności rosyjskiej. Klęska głodowa 
jest zarazem klęską bolszewików, bo w zna­
cznej mierze ich to jest zasługą, że gubernje 
zasobne nie mogą przyjść z pomocą ginącej 
z głodu ludności gubernji klęską dotkniętych.

KRONIKA.
Drcżyzna wzrosła o 27 proc. Komisja bada­

nia wzrostu cen środków żywności stwierdziła, 
że w miesiącu lipcu koszta utrzymania jednej 
rodziny, złożonej z czterech osób. w porówna­
niu z lipcem z. r. wzrosły o 26.83 orce.

Podwyżka opłat kolejowych |  pr-r ław* eh. 
Z dniem 1 września br. nastąpi no, , w i ­
szenie opłat kolejowych i pocztu » j _,.a „n ł
wynosić podobno 100 prc.

Przymusowe ubezpieczenie od ofcUła. iJU. 
siedzeniu Sejmu dnia 14 czerwca b. r. wa­
lono przymus ubezpieczenia od ognia. v szyb­
kich budowli z wyjątkiem przemysłowych do 
wysokości ’/» wartości szacunkowej. Obok tego 
ustawa orzekła przymus ubezpieczenia w peł­
nej wartości szacunkowej -wszystkich budyn­
ków, z wyjątkiem państwowych, o wyjątko­
wym stopniu niebezpieczeństwa, oraz budowli 
o charakterze tymczasowym, lub przeznaczo­
nych do rozebrania. Państwowy zakład ubez­
pieczeń w Warszawie, który scentralizuje wpły 
wy ub e z pi-e c z eńi o we, na zasadzie dobrowolne­
go przystąpienia, będzie mógł prowadzić dzia­
ły: ubezpieczeń życiowych, emerytalnych, od 
nieszczęśliwych wypadków i t. p. Ubezpiecze­
nia plonów- rolnych od gradobicia i żywego in­
wentarza od pomoru będą obowiązywały przy­
musowo, o ile uch wiali je sejmik, względnie' 
Rada powiatowa.

Ustawa wchodzi w życie w Małopolsce w na] 
bliższym czasie, z tem jedńak zastrzeżeniem, że 
istniejące ubezpieczenia pozostają wi mocy do 
ich wygaśnięcia albo wypowiedzenia. Na ob­
szarze 2aboru pruskiego i m. Warszawy ustawa 
tia nie obowiązuje.

śmfjrć śpiewaka. W Neapolu zmari najsła­
wniejszy na świecie tenor operowy, Caruso, 
(Karuso). Pogrzeb jego odbył się z niezwykłą 
okazałością. Wśród powodzi wieńców, zwraca­
ły uwagę wieńce od królowej angielskiej i bur­
mistrza Nowego Jorku. Na cmentarzu wygło­
szono wiele mów; w imieniu króla włoskiego 
przemówił prefekt Neapolu.

Ludność państw europejskich. „Gazeta Gdań­
ska" zamieszcza następująca wyciągi ze spisów, 
ludności w Europie: Pierwsze miejsce pod 
względem Ilości mieszkańców zajmuje w Euro­
pie Rosja. Drugie — Niemcy (60,837.579), dalej 
idą: Anglja z Irlandją (45,221.615), Włochy, 
(38 milj.), Francja, Polska (o&oło 30 milj.), Hi- 
szpanja (20 milj.), Rumunja przeszło (15 milj.)', 
Jugosławia (przeszło 14 milj.), Czechosłowacja 
(13 milj.), Węgry, Bolgja (przeszło 7 milj.), Brd-' 
garja (5 milj.), Szwajcarja (5 milj.), Danjai 
(przeszło 3 milj.), Norwegja (2 i pół milj.), Esto- 
nja i ?.,otwa (po półtora miljona mieszkańców),

Zawiadomienia.
Sekr rtarjat okr^owy we Lwowie przy uL 

Gródeckiej 2 B. objął z dniem 1 sierpnia br.
koi. Józef Sidorowicz.

D.-ukn; ;iit -Głosu Narodu* w  Krakowie


